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Pisma to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Cieszkowskiego.

J w iok j  R z v m s k ie  
Ju tro  J tilipa  Ner.

PO N IED ZIA ŁEK  25 MAJA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedyni. t 

groszy dziesięć,

I biona S ławiakskm 
Jutro Więczymił.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C JE  M ETEOROLOGICZNE.
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, Wiadomości krajowe, j

K R A E Ó  W.
W  drukarni St. Giesrkowskicgo wyszło pi

smo pod tytułem: » W ody mineralne Szczaw 
nickie w Królestwie Galicyi, chemicznie roze
brane p rzez  Teodora Torosiewicza; z  niemiec
kiego p rzełożył D r. M okrF iiyk miastaKrako- 
wao. — Z wzorowego tego rozbioru przekony
wamy się źe woda szczawnicka z niedawno 
odkrytego źróała Józefą, prawic nie różni się od 
wody Selterskiej. — Zyczyćby przeto należało 
aby administracya tych wód na przyszłość pizy 
rozsełanin oznaczała starannie flaszki nazwi ■ 
skiem źródła, z którego woda czerpaną była. 

 ------

W iadomości zagraniczne.

— Londyn 8 Maja. —
Dzienniki angielskie podają następujące 

szczegóły morderstwa popełnionego na osobie 
lorda Williama Russel: »Dwie służące sta- 
reS° lorda, idąo o godzinie szóstej z rsna

z swego mieszkania na g ó rz e ,  zadziwiły » ę  
bardzo zobaczywszy drzwi sypialni lorda zze- 
roko otwarte. Weszły do pokoju i odkryw
szy przykryte zupeliue ł źko ,  zrufazij zw»« 
go pana , pływającego w własnej krwi, i nie. 
żywego. Przerżnięcie szyi od jednego ucha 
dó drugiego położyło koniec jego życia. Na 
hałas jaki sprawiły, nadbiegł kamer dynerlor- 
da, szwajcar, i rojeni ru Courrois.er, k tó ry ś  
dwiema v, jpemnionemi sługam i, stanowi ca
ły dwór lorda. Tbn natychmiast doniósł po
licji o tem morderstwie; i w tej cnwili ko- 
missarz z kilku inspektorami udali się da 
miezzknnia lorda, gdzie wkrótce potóm 
przybyło tekźe kilku z rodziny zmarłego. Po 

'krótkiem śledztwie, przekonana s ię ,  nie
które srebrne naczynia, klejnoty, tudzież ze
garek kieszonkowy i pieniądze z sakiewki 
zmarłego , były skredzionc; *» dowiodło, że 
to moi derstwo zostało popełnione w zamiarze 
rabunku. Najkosztowniejsze nacsyoLS .srebr
n e ,  które się znajdoweły w sypialni kamer* 
dy nera, pozostały nienaruszone. Odkryto t a  
ló j , że w tylnyoh di wiach domu, rygiel był 
od.jrwaoy, ale zdaweło z ię , £e to nie sioło 
zii* przez siłę z zew nątrz , owszem powzięto 
podejrzenie» io  przez ko chciano-neprowa*
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dzić na fuls tyvł ,  drogę. Czyn zbrodniczy,

{'ak się zdawało dokonany został brzytwą i 
iez oporu ze strony zamordowanego, bolen

i e  leżał wprostćin położeniu na w znak , tyl
ko jedna ręka trzymała brzeg kołary i język 
był przez pół przegryziony. Narzędzia za- 
bójniczego me znaleziono. Kiika szuflad w 
różnych pokojach znaleziona wyłamanemi i 
■plądrowanemi, nawet w kuchni skrzynki by
ły powypróźniane, a przedmioty które w nim 
były poprzednio, rozrzucone były po podłodze. 
T ego  aamego dnia wieczorem zrobiono le
karskie obejrzenia trupa. Nasluiących, któ
rzy się znajdują jeszcze w domu lorda, za
jętym przez policya^, nie padło żadne podej. 
rżen ie ,  ale podejrzanym zdaje się być pewien 
młody człowiek nazwiskiem C arr,  który wie
czorem przed popełnionym mordem, odwie
dził kamerdynera Courynisier, jednakże i 
względem niego, chociaż zapytany gdzie noc 
przepędził z wtorku na śrndę niepewne dawał 
odpowiedzi; nie ma tyła poszlaki żeby był 
powód uwięzienia go. Tyle zdaje się być 
pewnem iż zabójstwo popełnione zostało przez 
kogoś, który wieczorem wsunął się do domu 
lorda, i może w której stajni się ukrył o- 
derwawszy pierwej rygiel tylnych drzwi, aby 
przez nie w nocy do samego domu się do
stać. Dziś nwięzioo,, został pewien czło
w ie k ,  który przed niedawnym czasem słu
żył u zamordowanego lorda, dotychczas je 
dnak niewiadomy jest powód uwięzienia go, 
prócz, źe prowadzi nieporządne życie.

W  dopisku dnia dzisiejszego po południu 
o wpoi do czwartej, podaje Globe następu, 
j ą r ą  jeszcze krótką wiadomość: Bilet ki n-
kowy, na 10 ft. st. brzytew i różne klejnoty, 
które miał przy sobie zabity lo rd , zostały w 
tej chwili znalezione w mieszkaniu piwni- 
czego. To jest bardzo ważny klucz do od
krycia mordercy.* — Podług przesłuchania, 
jakie miało miejsce przed przysięgłym, nie 
obie służące jednocześnie weszły do pokoju 
zamordowanego, jak to w poprzednich do
niesieniach dzienniki oglosilj i nie zaraz od
kryły zabójstwo, ale jedna służąca nazwis
kiem Sara Mancel pierwsza weszła i zoba
czywszy drzwi otwarte, a mnóstwo koszto
wności porozrzucanych ni ziemi, pobiegła z 
trwogą do kucharki, która jeszcze spała; 
ta powiedziała je j ;  żeby zawohda kamerdy
nera ,  co też ona uczyniła i znalazła go W 
jego izbie na pół ubranego. Udali się wszyst
ko troje do jadalnego pokoju , tatn znaleźli 
poolwieratie szuflady i skrzynie i jedna * s łu

żących rzekła do kamerdynera, że mosiaL być 
tam w nocy złodziej, poszli naskępnia do 
sypialnego pokoju i kamerayner cdkryws^y 
kołdrę, znafazł swego pana zabitego. Z e
znania kamerdynera Courvoisier były tak pro
ste i tak zgodne ciągle z sobą, że nia ma 
nań podejrzenia, choćby do tego miano po
wód.

— Dnia 9 Maja. —
Ostatnie doniesienia w tym przedmiocie tak 

brzmią: »Krewni lorda Willioma Russel na
znaczyli 200 f. st. (8000) wynagrodzenia, za 
odkrycie mordercy. Zdaje się prawie, że po- 
licya chciała ziazu zabezpieczyć służącego 
Courvosier udając że nie ma na niego wcale 
podejrzenia, dla tego też może niezaras przy
stąpiono do zupełnego ścisłego przeszukiwa
nia Wszystkich miejsc w domu, które pod 
jego dozorem zostawały, jednakże nie spu
szczając go z oczu. Teraz okazuje się, że 
ten służący i wspomniony wczoraj piwniczy: 
w którego mieszkaniu znaleziono bilety ban
kowe i kilka braanjących pierścieni, są je 
dna i tąż samą osobą, ponieważ Coii.voisier 
pełni! zarazem 'obowiązki piwniczego u lor
da Wiliama Russel i nie moznainaczej sobie 
tłómaczyć ociągania się policyi w przejrze
niu jego mieszkania i przyległej mu izbyk 
która służyła na skład wody, jak że uczy
niono to , aby owego służącego, albo jego 
wspólników uspokoić i zabezpieczyć, a po
tem przez nagły strach łatwiej do zeznania 
skłonić. Istotnie Courvoisier zaraz okazał 
obawę, gdy usłyszał, źe miano rewidować 
odlegle części domu, a kieóy dowiedział się 
że tamże zoaleziono niektóre artykuły uw a
żane za skradzione, miał zblednąć jak  trup. 
«Vtedy powiedziano mu, że powinien uwa

żać się zaaresztowanego. Pomięszanie jego 
powiększyło się teiln jeszcze bardziej, chociaż 
dotychczas ciągle npewnia, że jest niewinny. 
Także Carr przyjaciel kamerdynera, który 
wieczorem przed spełnieniem morderstwa, 
odwiedził go i pil u niego herbatę, został JL- 
v.ięziony i zaprowadzony do domu zamordo
wanego przy ulicy Norfolk, gdzie go prze
słuchano i może stawiony będzie do 
naocznej konfrontacyi z obwinionym  ̂ Cour- 
voisier. Śledztwo prowadzone jes 
nadzwyczajną gorliwością i mniemają, za 
dziś jeszcze rozpocznie się przed nrzędem 
policyjnym na Marlborotfghstrat postępowa
nie sądone w przedmiocie tągo okroj nego 
morderstwa. Przed domem w którym zbro
dnia ta spełnioną została, ciągle zgromadzo
ne jest wielkie mnóstwo ludzi, ponieważ u®
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wyn wzbudził najgłębsze oburzenie i po
wszechnie pragną wszyscy odkrycia złoczyńcy.

—- M adryt 30 Kwietnia. — ^
Przy roztrząsania raportu konin issy i wzglą

dem oskarżeń czynionych przez jenerała Se- 
oane przecier hrabiemu Toreno, niespodzia
nie ministrowie wyrazili się przeciw hrabie
mu, który postąpił energicznie. Jutro pro
wadzone będą dalej r~ p raw y ,  i bezwątpie- 
nia będą burzliwe. Wczoraj wieczorem od
było się zgromadzenie ministrów, i ntrzyinują, 
Ze była mowa o rozwiązaniu izby.

— Bajonnu 2 Maja. <—
Powstańcy nie przybrali jeszcze postawy 

stanowczo nieprzyjacielskiej. Pogłoska o za
jęciu przez nich Estelli, okazała się zupeł
nie falszywr. W ogóle to poruszenia W 
Nawarze nie znajduje dobrego przyjęcia. 
YYielu oficerów karlistowskich różnych stopni 
umknęło z tymczasowych aresztów w eFran- 
cyi i w nocy przeszli pod Ęchalaz przez gra
nicę do Hiszpanii. Puścili się oni częścią 
ku Guiposkoi częścią Rn Nawarze. Siedmiu 
x tych oficerów tnialo wpaść w ręce garni
zonu w Lesaca i na rozkaz tamtejszego gu
bernatora , zo! tali rozstrzelani.

Względem doniesionego już Wczoraj zdo
bycia Mora del Ebro, wyraża się Constiłu« 
tionnel w następujący sposób. »Zdobycie Mo
ra del Ebro jest jednym z najważniejszych 
wypadków w teraźniejszej wyprawie w H i
szpanii. W arownie togo małego miasteczka, 
przed wielu laty zostały zniesione , ale przez 
Cabrerę przywrócone, który jo obrał za swo
j ą  główną kwaterę i środkowy punkt \omu- 
niKacyi między niższą Aragonią, Walencyą 
i Katalonią. Mora położone nad Ebrą dwa
dzieścia leguas od Tortozy, było pierwszym 
punktem warownym linii Ebry który karliści 
zajmowali. Dalej ponieważ leży na granicy 
Aragon.. łatwo więc ztamtąd inógl Cabrera 
przybywać w pomoc zagrożonym przez Espar- 
terę w Aragonii albo 0 ’DoneIa w Walencyi 
twierdzom. 'Największą jednak wrżność u- 
trzymnje to miasto przez to, że posiadanie 
go stawiało karlistow w możności utrzymy
wania nieprzerwanej kor.. loikacyi między A- 
fegonią i Katalonią. Przez Mora powróci 
Halmeseda do Aragonii, poprowadziwszy po
siłki Segurze i tu mogli się katalońscy gie- 
r ylasi łączyć z Cabrerą, który ztąd prze
szedłszy wąwóz miał związek z doliną Se- 
gfe i tym sposobem zagrażał Leridzie i w 
potrzebie wkroczyć mógł do wyższej Arago.

nii. Miał także wolne przejście do doliny 
Falset i do wyższej Katalonii,! przez co 
mógł operować pod Berga, łącznie z tam- 
tejszeini karlistarni. Jeśli krystyniści tu się 
obwarują, w takim razie armie karlistowskie 
w Arngom i Katalonii, będą między sobą 
rozdzielone.

— Lizlona  27 Kwietnia. —
Now= kortezy mają się sgromadzić W d. 

25 przyszłego miesiącb. Dotychczas jest 
wszystko spokojne, tylko w Porto, prZy wy
borach miały ir..ejsce niejakie zaburzenia, 
ale te zostały bez rozlewu krwi przytłumione.

Lord Howard de Walden niedawno zno
wu nczynil rządowi energiczne przedstawie
nie względem jego, zagranicznych dłnźników. 
Nie mniemają jednak aby dało się co zrobić 
bez mocnych zagrożeń.

Z powodu nadziei potomstwa jaką  snowu 
ma królowa, polecone zostały modlitwy we 
wszystkich kościołach.

Znany hiszpański jenerał Cordowa, który 
od czasu ucieczki z Hiszpanii, ciągle się iU zn aj
dował, niedawno zamierzył udać sięda Anglii, 
ale przed wyjazdem niebezpiecznie zachorował.

— Neapol 2 M aja. —
Po burzy i licznych rozmaitych obswach, 

umysły w ogóle więcćj są uspokojoue i inte- 
rasa zaczynają wracać do dawnego ruchu. 
Mimo to niecierpliwie tu oczekują w jak i 
sposób kwestya nasza w Paryżu rozstrzygnię
tą zostanie. Sekretarz poselstwa francuzkie- 
go pan Haussonville wielkie zasługi położył 
przez to ,  że tak gorliwie zajął się tą  spra
wą. Co się tycze pana Tempie, i on ofes- 
Zał wiele osobistej gotowości aby ile możno
ści sprawę tę szybko do celo doprowadzić, 
ponieważ bez doniesienia bezpośredniego od 
swego gabinetu, na proste aaręcaenie pa
na Haussonyiltc że gabioet angielski przy
ją ł  pośrednictwo Francyi, wydał rozksz 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich. Na
deszły wczoraj z Malty paropływ wojenny 
angielski, przywiózł wiadomość, źe wszyst
kie zatrzymane tam neapolitańskio okręty 
zostały wypuszczone. Liczba okrętów w na
szych portach stojących codziennie się po
większa. Liczą już trzy angielskie, tyleż 
francuzkich okrętów wojennych, tudziez kil
ka korwet i paropływów, które jak  się spo
dziewają wszystkie tu pozostaną, dopóki W 
Paryżu nie powzięte zostanie stanowcze po
stanowienie. Termin uo do tego wyznaeso- 
ny wynosi trzy tygodnie. Poseł neapolikan- 
ski w Paryżu, xiąże Serra Capriola ma peł
nomocnictwo przychylenia się w imieniu
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k ró L ,  prze* ca  wiele się czasu oszczędzi. 
Mówią to D-.'dLO o tupelnej zmianie gabi
netu i iiniooa nowych ministrów, krążą juk 
n .ę d .y  publicznością Niedawno udzielona

Srzez C o n m e tce  wiadomość i :  Neapol ma 
otą z 47 okrętów wojennych złożoną, jest 

w najwyższym stopniu przesadzona. Zaftiitost 
12 okrętów liniowyoh i 15 fregat snladn się 
Ona 4 jednego okrętu liniowego V?suvius, 
czUrtcli fregat i tylnk korwet, razem 9 Ła- 
gli. Nasz rząd nie przestaje posiać d« Sy
cylii . epasów wojennych w s z e l k i e g o  rodjaju, 
wzzyctkh pogłoski o wybuchłych tam nie* 
Spokojnościach są bbzzas-doe.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.
Od dnia 24 do dnia 25 Ma, a.

SzczcpansKi Paw eł, Iluuaropulo  Feopem t radca 
stauu ., Jask ov it.ch  B ernard  ob ., C iszew ski Fclix  Ó>.. 
W ielopolski A lexander hr , K ołłątaj D yonizy ob., 
W itkow ski M aciej. K oszutski OUppolit ob ., Frelicli 
,an  ob ., B ardzk i F e łix  ob., Piotrow ska Serafina o b .,  
Srednicfci L udw ik ob ., z P o lsk i; — Cantaconzeno 
G eorg xiąze i pułkow nik eess ro ss ., K rotków  Ale* 
x anda , F irle  M ałgorzata z  G alicyi.

W yjechali z  Krakowa,
K rotków  A lexandra , F irle  M ałgorza ta , Krosnow 

slsa Joanna h r .,  do P o ls k i ; — Szym oński W alen ty  
ob,, T scherlitzky  F e rily n ad , do G alicyi; — S tarzeń . 
sk_i Teofila r .,  Cantacouzcno Georg xiążi; i pólkownik 
cess. ross., do P russ.

Doniesienia Urzędowe.
N ru  2,580

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  jego Okrągu.
W*ywa wszystkich pretensye z tytułu u- 

rzędowania Jaroszewzkiego notaryusza mieć 
mogących, aby się z takowenii w przeciągu 
miesiące jndnego do Trybunału zgłosili, w 
razie bowiem przeciwnym kaucya za nim za* 
pisana wyextabuioweną zastanie.

Kraków d. 14 maji 1840 ■.
Sędzia prezydujący

D U D R E W I C Z .
(2r.) Librowi ki Sekr.

N ro  1896.
t r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okrągu.

W  messie Teressy Lassanowsk’ ?j w ro

ku 1831 w Krakowie zm arłej,  znajduje się 
w depozycie sądowym oblig u a summę 410 
zip. hypotecznie zabezpieczony, gdy Marcin 
La^sanowsai w dniu 4 Integc 1832 r. przed 
koięgsmi sądowenti zrzekł się spadku po mat* 
ce owej Teressie L-assanowskićj na siebie 
p< zypadającego , przeto Trybunał po wysłu
chaniu wniosku urzędu publicznego, wzywa 
wszystkich prawa do rzeczonego spadku mieć 
mogących, aby w przeciągu trzech miesięcy 
xi stosownymi dowodami zgłosili się, po npły- 
nieniu których skarb publiczny wprowadzony 
zostanie w posiadanie spadku po Teressie 
Lassanowskiój.

Kraków d. 27 kwietnia 1840 r.
Sędzia Prezydr.jący.

D u d r e w i c z .

(3r.) Sekr. Tryb. Librowski\

Doniesienia prywatne.
i ł j K u i i  n o n i s s  .

poleca szanownej publiczności nowo z Lipska 
sprowadzone towary jubilerzkie paryskie, 
szwajcarskie i sztutgarskie, jakotsk p...-ny 
wybór wszelkiego rodzaju wyrobów srebr• 
nych filigranowych z Genui, które z pierw
szej ręki nabywszy po najumiarkownńszej 
cenią i prze daje. (Ir.)

Sto owiec matek przyrhowek na
bytego zarodu z dobrze renomo* 

iifc wanych owczarni "zląskićh; tu* 
dzież kilkunastu jeszcze baranów esystej 
ferwie, cą do orstu  strzyży do Bprzedania w 
Węgnynowieath. (3i.)

Dom murowany z ogródkiem pod 
L. 232 na iV r o!y sytuowany, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Zy* 

czący zobie nabycia lakowego raczą aię cgło* 
i Ić do właściciela tamże miezskającego.

W  dniu 24 b. m, między godziną 5tą a 
6tą z południa w przechodzić *** pmętacye 
ch.dnikie.n od pałacu biskupiego zgubioną 
zosteła lorynetk-tw f o r mi e  okularow ze szkłem 
N. 10 oznaczonemi W złoto oprawna. Z n r j |  
dujący p r o s z o n y m  jes t  o zwrot dt łiedakcyi 
Gazety a odbierze nagrody złp. Ig,


